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w W arszaw ie dnia 23 Listopada 1.829 roku w  Poniedziałek.-

W IADOM O ŚCI H ANDLO W E.
GDAŃSK.  —  D nia  16 listopada.  —  Ceny ostatniego ty ­
godnia ut r zymały się zupełnie ,  a niektóre pojedyncze pnr- 
tjc pszen icy ,  odeszły nawet nieco droże j ;  co przypisać 
należy niewielkiemu,  a zwłaszcza kończąobmu sig już do­
wozowi. Przedano w ogóle circa 125 łasztów pszenicy po 
310, 330,  410,  435 i 4 4 5 ' FI.; żyta polskiego 35 łasztów 
po 140 do 140 FI., krajowego 12 łasztów po 170 do 178 ł a ­
sztów. t

( Po g ie łd z ie ) .  Na targu dzisiejszym b y ł  ten sam ruch 
i czynność , a odbyt w  zbożu dosyć znaczny i ceny się trzy-^ 
ma ły  i P rzedano  pszenicy 154 łasz. po 305,  3 / 0 ,  3S0, 
400,  440, 455 do 465 FI. (najniżej  po 2 7 f ,  najwyżej po 
35 z łp.  za kórz. ) .  Oprócz tego przedano pszenicy samej 
polskiej  127 do 128-fnt. wysokopstrokatej  pięknej 80 łas.  
( p o 6 2 j  szefl.) po 400 FI. ( p o  2 7 | z ł p .  za kor zec ) , i które
to kupno  za bardzo tanie uważać trzeba.  —  Zyta k ra jo ­
wego 1L9 do 122-fnt.  kupionoJjO łasztów po 172J  do 186 

'FI .  (13 dó 14 złp.  za korz) .

W IADOM OŚCI KRAJOW E i ZAGRANICZNE  
K R Ó L E S T W O  POLSKIE.

   KoTTimissja województwa Krakowskiego.^ ■—  W wy­
konan iu  rozporządzenia kominissji rządowej przychodów 
i ska rbu  z dnia 30 września r. b. Nro 60,256,  g run tu ją ­
cego się na dekrecie Najjaśniejszego Pana w Odessie pod 
dniem 19 sierpnia 1828 r.  za pad ł ego ,  podaje do publi­
cznej wiadomości,  iż w dniu 10 lutego 1830 roku począ­
wszy od godziny 9 z rana,  odbywać sig będzie w biórze 
kommissji  województwa Krakowskiego w sali sessjonalnej 
publiczna licytacja na sprzedaż dóbr  rządowych T u r  w eko- 
ńomji  tegoż nazwiska w obwodzie Kieleckim położonych,  
a składających się: z wsi T u r ,  z folwarków: Tue i Soł  
tyk,  z-gruntów pustych powłośjM fińskich i z propinacji.

P rzes t r zeń ogólna dóbr  wynosi włok 81,  morgow 12, 
prętów 48 miary nowopolskiej.

Licytacja zaczynać sig będzie od summy złp.  39,384 
gr .  14 w s rebrze  albo w listach zastawnych koloru bia­
łego w nominalnej wartości.

Oprócz postąpionćj  na licytacji summy,  obowiązany b ę ­
dzie plus licytant corocznie skarbowi opłacać w dwóch 
ratach z łp.  1446* gr.  8 kanonu,  z wolnością jednak sp ła ­
cania takowego monetą brzęczącą; nadto przejmie poży­
czkę od towarzystwa kredytowego ziemskiego w summie
złp.  123,300 zaciągnioną,  od której przez  nas tępne 24

lata, wnosić będzie do kassy tegoż towarzystwa p rawem,  
sejmowem z dnia 13 czerwca 1825 r .  ustanowioną o-
płate .  '

Oprócz podatków i ciężarów do tych dobr  przywiąza­
nych opłacać się będzie także nowo ustanowiony podatek
ofiary w ilości z łp.  1974 gr. 28. _ _

Każdy przystępujący do licytacji winien złożyć vadium 
złp.  7812 gr.  16 w srebrze  iub w listach zastawnych, a 
nadto utrzymujący się przy licytacji obowiązany, będzie 
zaraz złożyć drugą podobną ilość złp.  7812 g r .  16.

O innych warunkach licytacyjnych każdy chęć kupna ma ­
jący poweźmie wiadomość w biórze kommissji  wojewódz­
kiej , gdzie nawet warunki  kupna wraz z tabellą źródła 
iutraty wykazującą,  na drzwiach w sekcji ekonomicznej wy­
wieszone będą.

Wolno jest każdemu chęć licytowania mającemu,  o sta­
nie obecnym dóbr  na gruncie przekonać się. —  VV Kiel­
cach dnia 31 października 1829 r. —  Radca stanu p r e ­
zes, W id o g ło w s k i .  —  Sekreta rz  j eneralny,  Z a m o jsk i.

| Wiadomości W arszawskie.
—  (Nades ła ne j .  —- Już tedy nasza stolica cieszy się dwo­
ma teatrami , jednym W ie lk im  jak nazywają,  d rugim 
R ozm aitośc i. Pierwszy obszernościn budowy i sceny,  o raa  
większością ceny,  odpowiada zupełnie swojemu nazwaniu,- 
drugi chociaż niewłaściwie Tea t rem R ozm a ito śc i mia ­
nowany,  zwabia terą/, warszawską publiczność,  która za­
wsze zadowolniona odchodzi.  —  Pierwszy prawie zawsze 
pusty wyjąwszy tylko kiedy opery wystawia; drugi zawsze 
napełniony,  wzbudza pragnienie aby w obszerniejszej .budo- 
wie został pomieszczony.  . . •

Dla czegóż T ea t r  Wielki tak mało 'miewa widzów? Na 
to właśnie pytanie chcemy odpowiedzieć;  wysokość ceny 
miejsc rozmaitych,  w dzisiejszych krytycznych i ciężkich 
czasach,  odstręcza lubowmków,  nawet p rawdz iwych,  o d  
uczęszczania na Wielki Tea tr .  Nie każdy jest^ w stanie .  
winozności zapłacić za k rzesło przeszło sześć z łotych,  
a na par t e r  cztery złote.  —  Nie może się przekonać dy.  
rekcja Teat ru Wielkiego,  z e z a  zmniejszeniem ceny, do. 
chód sio powiększy.  JleŻ to słyszel iśmy lubo w nikó w te­
atru,  którzy już nieraz mówili: uGdyby cena była m n ie j ­
sza, bywalibyśmy częściej, bo dwa lub trzy złote odważy się 
człowiek prędzej  wydać,aniżeli  4 lub 6 od razu.  Teraz  idzie­
my raz lub dwa razy na miesiąc, za zniżeniem ce n y ,  
gdyby np. par te r  b y ł  po 2,  a krzesło po 3 złote ,  poszl i ­
byśmy kilkanaście razy.  T ea t r  zatem nie stracił  ale i owszem
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Syskałby  p rz e z  to ,  bo na każ  de m  widowisku m i a łb y  n i e ­
p o r ów na n i e  więcej  publiczności .))

L ecz  m oż e  kto odpowie :  ze pewien  rodza j  d u m ą  u p o ­
jo nych  ludz i ,  p r agn i e  na na jd r pż s zćm  mie j scu  w t ea t r ze  
p r z e s i a d y w a ć ;  niech więc pr ze l iczy  ten rod za j ,  a p r z e k o ­
n a  s ię dowodn ie ,  źe c ały  ten s ze r e g  w obl i czu publ i czno-  
śc i  uczęszczaj ącej  na t e a t r ,  jes t  j . k  1000  do •§. Moznaz  
więc zwracać uwagę na to? W id oc z n i e  m am y  tego p r ze -  
I t onan e n a  T e a t r z e  Rozmai tośc i :  t am ,  chociaż zmn ie j s zoną  
j e s t  cena do k r z e s e ł ,  u czę szcza j ą  p rzec i eż  te  same  osoby 
k t ó r e  w k r ze s ł ach  T e a t r u  Wielk iego  p r ze s i adu j ą .  T u  p o ­
s p o ł u  damy i mężczyźn i  są  pomięt-zani ,  ' p a n u j e  w  nim 
p rz y j e m n a  pop u l a rność ,  gdy na T e a t r z e  Wie lk im  kobi e ty  
j a kb y  T u rc z y n k i  oddzie lone  od ogó łu  m ężc zy zn ,  z a jm u ­
j ą  ty lko  loże,  bo w k r z e s ł a c h  n ig d y ,  a na p a r t e r ze  k o ­
b i e t ę  lak r z ad ko  j a k  F e n ix a  zob aczyć  można .

T e  same loże,  k t ó r e  oddzie l ają  kobie ty  i odbi er a j ą  nam 
p r z y j e m n o ś ć  t owarzys twa  p ł c i  p i ę k ne j ,  a szczególnie j  na 
p a r t e r z e  i w k r z e s ł a c h ,  też  same  mówię  loże są p r zy c zy ­
n ą ,  że dochód T e a t r u  Wie lkiego  się zmn ie j sza  i grozi  mu  
j a k  t e r a z ,  p ew ny m  defici tcm w kaśs ie .  Rodz iny  i domy  
•obywate l sk ie ,  co chę tn i e  i zprzyj emnos 'c i a  p a t r zą  na t e ­
a t r a lne  w idowi ska  k tó r e  tyle  do oświaty publ i czne j  w o- 
..gólności się p r zy czy n i a j ą :  n i e r az  p r z ep ęd za j ą  samotni e 
d ł ug i e  w ie c z o r y ,  nie mogąc  od r a z u  k i lkadzi es ią t  w y­
ł o ż y ć  z ł o t y c h ,  i tak d rogo  p r z ep ł a c ać  pa ro -godz in -  
n ę  zabawę.  T r u d n o ś ć  wreszci e dob ran i a  to w arzyslw a,

w d l a  d op e ł n i en i a  l i czby cz t e r ech  osób,  lak ak u ra t n i e  pi l ­
no w ane j  a żeby  więcej do loży nie w e sz ło ,  i to należy j e ­
szcze do ws t r ę tu .  C z e m u ż  py t am,  czem uż  n ie  ma u nas 
u r z ąd ze n i a  t ak i ego ,  by  do loży n i ekom ple tn i e  c z t e ry  k o ­
n i eczn i e  sp r zeda wan o  bi l e t y .  W s z a k ż e ,  gdyby  • miejsca 
dla każde j  osoby u r z ąd z on e  w l o ż y ,  b y ł y  o so bn e :
b i l e ty  mogą  być po jedynczo  sp r z ed aw a ne ,  a l*źa dla tego 
n a p e ł n i o n ą  będzie .  Nawe t  ko rzys tn i e j s zą  jeszcze  by łoby  
r z e cz ą ,  żeby zamias t  loż z rob iono  galei  je z k r ze s ł a m i :  to 
n i e p o r ó w n a n i e  więcej  śc i ągałoby w idzów^  Ale tu mogą  
n a m  zar zuc i ć ,  że j e s t  wiele taki ch  ko b i e t  l i torc  p r a g n ą  
tv lożach s i edzieć ,  i dają  s ię s ł y szeć  że nie posz ł yby  wcale 
ira t e a t r ,  gdy by  lóż n ie  było :  lecz na to s ł u ży  j edna  o d p o ­
wiedź ,  że ma ł a  l iczba t ak i ch  w obliczu og ó łu ,  j es t  0. Wreszc ie  
chcąc pogodz ić  ob iedwie  s t r o ny ,  k i l ka  loż na p i e rwszćm 
i d rug i em p i ę t r ze  zos t awione ,  z a spoko j ą  żądani a tych osób 
eo  to nie chcą znać po pu l a r noś c i ,  tej  duszy  wszystkich  za ­
baw  i r o z r y w e k .

T a k  więc,  n a p rz ó d  zmn ie j s ze n i e  wysok i e j  c e n y ,  po-  
Wtóre zmiana  w u rz ąd zen iu  tea t ru  , są dyva g łó w ne  ś r o ­
dk i ,  k t ó r e  pogodzą  in te res  T e a t r u  Wie lk i ego z i n t e r e ­
s e m publ iczności ;  ś ro dk i ,  p r ze*  k t ó r e  zyska  t ea t r ,  że  w ię ­
cej mieć będz i e  widzów , a nas  pozbawi  nu d n e j  n ie r az  
samotności  w d ług i ch  wieczorach z i m o w y c h ,  i b ędz i e  u- 
p r zy j emn ioć  n ie  j e d n ę  chwilę swomi w idowi skami ,  k tó r e  
p r z y  sz tuk  dobo rze  i t owarzystwie  tylu do b ry ch  ak to rów  
i  a k to r e k ,  zawsze są godne  widzenia .

N iech  dy rekc j a  T ea t r u  Wielk i ego,  nie zechce  uważać ze 
z ł e j  s t r on y  naszych u w a g ,  bo poda ł a  je myś l  czysta ,  
w pra wd z i e  nier az  bolesna pat rząc  na pus tk i  k t ó r e  zaczynaj ą 
t e r a z  ciągle - pr an i e  panowan ie  swoje rozszer zać  w T e a t r z e  
W i e l k i m .  S m u t n o  znajdować się wtenczas  na w idowi sku,  
smu tn i e j  j e s zcze  pa t r zeć  na p i ę k n ą  g r ę  i u s i ł owan ia  a r t y ­
s tów , dla tak ma ł e j  l i czby widzów.

F .  Z. I i .  Warszawianin.
—■ Dziś  z imna  s t op n i  8.

R O S S J A .  —  D r .  Ma j e r  p i s a ł  pod d. 14 wrześni a z G r o .  j
sn a j a  gubern j i  S t a w ro p o l s k i e j : —  C z e c z e ń c y ,  k tó r z y  od  . ... j 
dwóch lat  zachowywali  się sp o k o j n i e ,  wzięli  się znowu  do y 
b roni  , p r z ez  co pan  M e j e r  n ie  m ó g ł  dalszej  zrobić  wy­
p r a w y ,  jak tylko o dwie mile od t w i e r d z y ;  a nawet  p r z y  
tej m u s i a ł  mu j e n e r a ł  E n g e l h a r d t  dawać dla bezp ieczeń­
stwa 200  p i ech o t y ,  30 kozaków i 1 d z i a ł o ;  p r zy  odejściu 
li stu,  j e n e r a ł  z a jmowa ł  się s t anowczcm po r us z en i e m  prze-  
ciw Czeczeńcom.  Pa n  M e j e r  chcia ł  t ow ar zy sz yć  wypra ­
w ie ,  późn i e j  zaś miel i  z amiar  badacze  n a t u r y ,  zwiedzić 
w tow-arzyslwie-j e n e r a ł a  d rogę  do G ru z j i ,  az pod  K asbek .
W okol i cy  Grosna j a  zna jdu j e  -się ki lka go rących  ź róde ł ,  
z k tó ry ch  j edno  ma gorącości  S7 s t opni  sluczęściow ej ska­
li. G o d n a  uwagi , że w wodzie mającej  60 s topni  g o rą ­
co śc i , zna jdu j ą  się j e szcze ro ś l i n y ,  mianowicie nowa Ul-

|v a , k tó r a  m ą  wielkie  podobi eńs two do k a w a łk a  su ro we­
go mięsa .  Kamien i e  na k tó rych  rośn i e ,  są tak g o r ą c e ,  iż 
j es t  p rawie  n i epodobna  j e  do tknąć .  Czec/ .eńcy we wsiach 1

ok o ło  G ro sn a j a ,  z a jmu ją  się chowem b y d ł a ,  up rawja j ą  
pszenicę i p r o s o ,  zb i er a ją  j edwab  i ba rdzo  do b re  b i z o -  
sk w in i e ,  m i g d a ł y ,  wino i t. d.  O 12 mil w s t roni e  wscho­
dniej , -  K u m y c y  up raw ia j ą  ba rdzo  ko r zys tn i e  ryz .

AMERYKA P Ó Ł N O C N A .  —  z Noweg o  J o r k u  donoszą 
d.  18 p a ź d z i e r n i k a ,  Że r z ąd  Z j e d n .  S t a n ó w  u z n a ł ' D o n  Mi.

—  P a n  B r a n c h  s e k r e t a r z  s t anu  w wydz ia le  ma rynark i ,  
r ozp i s a ł  okó ln ik  .do wszys tk i ch  dowódców ok rę t owych ,  
ażeby do p r zeczyszczan i a  powie t r za  na  ok rę t ach  i do 
poprawian i a  z epsut e j  wody,  ch lo r ku  wapna  używal i .  _
  W  N ow ym  J o r k u  zawiązało  się t owarzys two do p i e ­
niężnego wsparcia  c z ło nk ów  chorobą  z łożonych .  Każdy  
cz ło ne k  p łac i  do ka s sy  towarzys twa  2 |  szyi.  ( 5  z ł p . )  
m ie s i ę czn i e ,  a z a  t o  w razie  cho roby  dost aje  4  dol ary  (3fc> .

z łp .  )  na t ydz i eń .

A M E R Y K A  P O Ł U D N I O W A .  —  P r z e z  Ba l t imore  są wia­
domości ,  p o d łu g  k tó r yc h  odeb rano  listy p is ane  dnia 7 
wrześn ia  z Sabine ,  z don ie s ieni em o zu p e ł n e j  klęsce zada ­
nej H i szpanom p rz e z  Me xy kan ow .  H iszpan i e  stracil i  ca­
ł ą  a r t y l e r j ę ,  wszys tkie  t abo ry  i kassę ; ci ,  k t ó r z y  n ie  zdą­

żyli  ujść ku  b r z eg om  i sch ron ie  się na s talk i, prawic 
wszyscy w p ień  wycięci  zostali .  K i l ku  dawnych  Hiszpa­
nów,  k tó r zy  się do w o j s ka  wyprawy  p rzy ł ąc zy l i ,  wpadli 
w r ęc e  M e x y k a n o w .  Wiadomość  ta zdaje  się zasługiwać 
na w iar ę ,  wiadomo  bowiem z ostatnich don ies ień  z Tam* 
pico d 3 ty 1* wrześn ią ,  że j e n e r a ł  San t a  Ana go towa ł  się 
do nowego na  I l i s zpańów ude rzen i a .  W  T e x a s  panuje 
s pokoj  ność.
  1  B ue no s -A yre s  donoszą ,  że Laval le  i Rosas  za wspól­
ną  ugodą obral i  t ymcza sow ym g u b e r n a t o r e m  w Buenos 
Ayr e s ,  j e ne r a ł a  Juan  Jo se  Viamont ,  k ip ry ' d n i a  26 sierpnia 
r oz p oc z ą ł  swojo u rzędowan ie ,  m ianu jąc  j en e r a ł a  I homas  
Gu ido  mi n i s t r em  spraw  zewn ę t r zn ych ;  p.u. łkownka Manuel  
Es ka l ada  mi n i s t r em  wojny;  D o n  M a nu e l  Garc ia  ministrem 
ska rbu .
—  J e n e r a ł  Santa  Ana użala s i ę  W r ap po rc i e  swoim zda­
ny m  d. 2 4  s i e rpn i a  o potyczce  z H i szp ana m i  d. 20 i 21 sto­
czone j ,  źe  j e n e r a ł  Garza  zan i e db a ł  ud e rz yć  na^niepiZy'  
jaciela  wracającego z A l tamir a .  Zapewnia  on,  że  wrazić 
t a k i m ,  dzień 21 s i e rp n i a  b y ł b y  b y ł  dn iem ostatnim istnie­
nia woj ska  h i s spańsk i ego  w Mex yk u .

%  . . .  V .  "  ■ ■ f i l  . , _



A U S T R I A .  .-— Z  Z ie m i  S iedm iogrodzk ie j .  —  Gazeta  Za- 
g r ab sk a  pisze : » Z uwagi , ze  zaraza moro wa  p rze sz ł a  z 
Mul t an  do w iększe j  Wołoszczyzny  i t am że  s zybko  się r o z ­
s z e r zy ł a ,  j ene r a ł  no dowództwo S i ed m io g r od zk i e  r ozkaza ło  
n a  g rani cy  najściślejszy k o r do n  zdrowia  zaprowadzić  i na j ­
surowiej  wykonywać  p r zep i sy  sad u doraźnego  p r ze z  woj­
skowych  p rzeciwko  t ym  w sz y s t k im ,  k tó r zy b y  się ważyli 
k o r d o n  ten manowcami  ominąć  lub p r zemocą  p r ze ł amać .  
R ó wn ie  i r z ąd  k ró l e w s k i ,  chcąc zapobi edz pr zeni es i eniu  
się z a r a zy ,  op rócz  władż  cywi lnych,  k tó r ym  to juz w p r z ó ­
dy zalecone b y ł o ,  r o z k a z a ł  jeszcze w ładzom komi te tów 
Szas -Vnrosc r sk i ego  , Mi il i lbacherskiego i Leschk i r c he r -  
sk i e go ,  aby o d d .  10 z. m,  począwszy,  wykonywal i  p r z e ­
pisy sądu do raźnego  p r zec iwko  wszys tkim p rz ek r ac za j ą ­
cym roz po rz ąd ze n i a  kwar an t a nn y .  «

'F R A N CJ A .  —  Z  P a r y ż a  d n ia  11 l i s to p a d a .  —  P rz ed
k i l k om a  dn iami  wydała  pol icja r o zp o r z ąd ze n i e ,  zabran i a ­
jące  r zemie ś ln ikom t r ud n i ąc y m  się r z em ios ł em hu łasuj ącem 
jak  np.  ko t l a r zom,  kowalom,  ś l usar zom i t. p. ,  aby p r f ed  
godz iną  5 r ano  i po godz.  9  w ie cz o re m ,  w warsztatach 
swoich takich robó t ,  z k tó rych  ha ła s  pows t a j e ,  nie p r z e d ­
siębral i .  Dni a  wczora jszego,  z ab ra ł a  policja na zasadzie 
pr zepi sów  z d. 1 s ierpnia  1820 r , ,  u wszystkich szpadni -  
ków , p u s ż k a r z y ,  ś l u s a r z y ,  i t .  p . ,  oraz  w sklepach 
kup i ec k i c h  i i nnych ,  wszelką  b ro ń  zakazaną i u k r y t ą ,  jak 
n p .  sztylety i s zpady  w laskach lub parasolach,  k ruc i ce .  
Z  powodu t rwożl iwych wieści j ak i e  r ozchodz i ły  się w sto­
l icy o rozboj ach i zabójs twach,  wyd a ł  p r e f e k t  policji  pan 
Mang in  zawiadomieni e ,  że w ciągu u p ł y n i o n y ch  t r zech 
jn i es igcy ,  j edno  t y lko  zabójs two p o p e ł n i on o .  Zeszł e j  n o ­
cy u j ę ł a  policja 4 4  włóczęgów.
—  Za p r zedawau ie  b ronz ow ych  ma ły ch  posągów xięcia 
Rcichs t ad tski ego,  sk a za ł  sąd kupca  Ro u y ,  na 14  dni  a r e ­
sz tu i zap łacen ie  100 f r anków ka ry .
—  Xiąże  Rovigo wyjeżdża do W łoc h  na mie szkani e  z r o ­
dziną  swoją.  Wizowany  p r zez  pos ł a  aus t r j acki ego  pa szpo r t  
x ięcia ,  podpis ano w b ió r ze  posel stwa,  na imię xięcią Sava ry .
—  U waża j ą ,  że k ró l  nie jes t  w na j l epszym stanie zdrowia;  
od n i e j ak iego  czasu znaczni e nie dosłyszy.  Król  ma te­
r a z  lat 72,  i j e s t  na js tarszy  z mona rchów rodz i ny  Burbo -  
nów.
—  W depa r t a men tac h  E u r e ,  Ch e r  i I n d r e  u tworzono  ta­
k i e  same s t owarzyszen ia  p rzec iwko  n i ep r awn em u  podatków 
wyb i e r a n i u ,  j ak w Bretanj i .
—  O nolid ienne  donosi ,  że  pan Ell is y i ce-konsu l  angielski  
w T a n g e r z e  do s t a ł  pomieszan i a  zmys łów.  Odes łano  go 
do] o jczyzny , ale n iewiadomo czy jes t  p r z y  życiu , bo 
wjchwi l i  gdy go na ok rę t  wnoszono skoczy ł  w mor ze ,  i 
d o p i e r o  po  d ł ug i e m  szukan i  u wydobyto  go bosaki em z wo­
d y ,  Ponieważ  o k rę t  r u s z y ł  natychmias t  pod żagle,  nie 
m a s z  wiadoiriści , czy zdo ł ano  p rzywróc i ć  go do życia,
—  Chrono logi czny  r zu t  oka  na g łównie j sze  daty w życiu 
Napol eona .
Urodził się . . . d. 15 sierp, 17G9, Jenerałem naczelnym , 26 paźd. 1795.
Wszedł do służby — ' — we Włnsz. 23 lnffi: 1796.

wojskowej w Brien- Pierwszym konsulem . 13 frrud. 1799-
,’He  .........................  1779. Konsulem dożywotnim 3 sicr. 1802.
ditto w Paryżu . . . , . 1783 Cesarzem..................... 18 maja 1804

Został porucznikiem Koronowany . . , , 2 grud. 1804.
artylle.rji . . . . I wrz. 1785. Abdykowal pierwszy.

— kapitanem . . 6 lute. 1792. raz w Fontaine-
szefem bataljonu 19 paźd. 1792* bleau . . . . 11 kwieU 1814.

— jener. brygady • 6 lute. 1794 Abdykował powtórnie 21 czerw. 1815.
«- —< dywizji . 10 pużd. i79§:

—  No wa  sala izby  dep u to w any ch  będzie  tym spoSobcin 
urządzona,  że n ie  będz i e  w niej  t ak  zwanych ś rodków.  
■Głosować nie będą  odtąd p r z ez  powstawanie  t  miejsc i po ­
zost anie  na nich,  ale p r zez  po dz i a ł  na dwie g łówne  s t r o ­
ny , to jes t :  min is t er j a l ną  i oppo zyc y jn ą ,  j ak  w Anglji .
—  S ł a w n y  c h i ru rg  b a ro n  D u p u y l r e n ,  mianowany u r zę ­
dn ik i em legji honorowej .

T U U R C J A .  —  Od g ra n ic  tureck ich  d .  3 l i s to p a d a .  —  
Dy wan  w Bukarcśc i e  zos t a ł  zawiadomiony  p r z ez  h r .  

D ieb i l s cha ,  że jeszcze  w tym miesiącu część wojska z t a m ­
tej  s t rony Dunaju  zna jduj ącego s i ę ,  p r zep r awi ona  będz i e  
p r zez  r z e k g  i s tanie w xieztwach na z imowe leże.  Z k o r ­
pusu  j e n e r a ł a  Kissiclewn p r ze jdą  Duna j  pod Si l is t r ją  (i 
batal jonów piechoty , 8 s zwadronów j a z d y ,  część ar fyler j i  
i 1 p u ł k  k o z ak ó w ;  z, k o rp us u  j en e r a ł a  Ge  is mara , 6  ba lal. 
p i e ch o t y ,  10 s zwadronów j azdy  z a r t y l e r j ą  i j ed en  p u ł k  
kozaków p rz ep r aw ią  się pod JEtirsową. Nieco późni ej  ma ­
ją  się t akże  pod  I ł i r sową  p r zep raw ić  5 , 6 i 8 diwizja
wojska.
—  Dnia  21 paźdz i ern ika  z go rz a ł  w Buka rc śc i e  dom s t a ­
ry na magazyn  różnych  po t r zeb  wojskowych obrocony.  
Spa l i ł o  się. w nim p rz e s z ło  10,000 a rs zynów p łó tna  i zna ­
czny zapas sukna , o raz  t orn i s t r ów  i t. p.; z r ząd zon ą  s zk o ­
dę  szacują  na 200,000 rubl i  assygnacyjnych.  Szczę śc i em 
że p rzy  panującej  ciszy w powie t r zu ,  ogień nie m ó g ł  się 
r ozsze rzyć .  Miasto Te rgowica  z g o r za ło ;  czwarta część 
domów obrócona  w pe r zyn ę  została .  —  W mieście Kala- 
rasz p an u j e  powie t r ze  , i dlatego -otoczone j es t  wo jsko ­
wym ko rd o n e m  zdrowia .
  P o d łu g  listów pisanych z Adr janopo l a ,  f e l d m ar sz a ł e k
h r .  D iebi t sch  wyd a ł  r o zk az  j e n e r a ł ow i  K ra s s o w sk i e m u  , 
aby b y ł  w pogotowiu do ude rzen i a  na paszę  Sk u t a ry j s k i e -  
go,  jeżel i  t en  rozkazów su ł tana  us łuchać  n i e  zechce i za ­
war tego poko ju  s zanować nie  będzie .  Zda j e  s ię,  że p a ­
sza powz ią ł  o tem wiadomość,  od tego bowiem czasu za ­
chowu je  się z swymi Albańczykami  spokojn i e  i większą 
część tychże j u ż  podobno^do Sophj i  na powró t  ś c i ą g n ą ł ,  
zostając z n i ewielkim oddz i a ł em w Phi l ippopol is  , k t ó ­
r y m  osadzi Adr j anopol  j ak  t y lko  Ross j anie  odda l ą  się 
z niego.  S łych ać ,  że w samej  rzeczy Po r t a  p r z e z n a c z y ł a  
go do rzeczonego osadzen ia ,  a l bowiem w piśmie,  k tó r e  m i -  
n is t e r j um tur eck i e  p r z e s ł a ł o  h r .  Diebi t schowi  z t ł ó m a -  
czen i em o powodach post ępowania paszy S ku t a ry j sk i ego ,  
dano do z ro zumien i a ,  iż g łów nym  celem jego po ruszeń  aż 
do Phi l ippopol is  by ło  p r zeznaczen i e  zajęcia Adr j anopo la  
i objęcia r z ądów w tein mieśc i e,  zaraz  po odda l en iu  się 
z niego wojska ros syjskiego.  Dowiedz iawszy  się o leni  
mieszkańcy  Adr janopol a ,  wysłal i  depu tac ję  do hr .  D ieb i t -  
scha z p ro śbą  o wstawieni e się u Por ty;  aby zmien i ł a  t aki e 
pos t anowien ie ,  pa6za bowiem S k u t a r y s k i  znany  jes t  z o k r u ­
cieńs tw swoich ,  i dla'  tego lęka j ą  się pomimo  zas t rzeżonej  
amnest j i  , n a jok ropn i e j s zych  z s t rony  jego prześ ladowań.  
Jakko lwiek  zresztą ,  dane  wyjaśnienia  są dostateczne,  h r .  
Diebi t sch nie dowierzaj ąc  p rzec i eż  zdr adnep iu  paszy ,  p r z e d ­
sięwzi ął  w wojsku swojeui  wszelkie  ś rodki ,  na po sk ro mi e ­
nie i ukar an i e  śmia łka  , gdyby przec iwko  Ross janom co 
p r zeds i ęb rać  pos t anowi ł .
— Donoszą  z Be lg r ad u  p od  dn i em 2 l i s t opada ,  że  pa ­
sza tamte j s zy  o t r z y m a ł  tegoż  samego dnia  w iadomość  o 
cofn ięc iu  się paszy Sku ta ry j sk i ego  z s t anowi ska  k tó r e  d o ­
tąd pod Ph i l i ppopo l i s  zajmował .  Woj sk o - ró s sy j s k i e  miało 
pod obn i eż  ods t ąp i ć  od Soph j i  i było spodz i ewane  w R a -
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chowie .  W i d a ć  io rozkazy1 suł t ana sku tko wały  na  paszy 
Skata ry j sk im.
— • Donies ien ia  odebrane z wysp  Joń sk ich ,  po twie rdzają  
wiadomość o rozejmie zawar tym między T u rk a m i  i G r e ­
kami  z tamtej  s t rony Istinusn w Koryncie .  — W  K o r t u  spo­
dziewano się przybycia dwóch pu łków angielskich z M a l ­
t y ,  mówiono  także ,  że wojsko angielskie osadzi Misso- 
lungę.  Ostatnie depesz&-posłaue panu Adam z AngTji, t y ­
cz y ły  się,tej okoliczności i obszerne zawiera ły  dla niego 
ins t rukc je .
— W  liście datowanym d. 8 października z Nawaryr iu , 
w y ra ż o n o :  ,, Mówią tu,  że wojsko franćuzkie znajdujące 
się jeszcze w More i ,  p rzeznaczone . jes t  do w y p r a w y  na 
wiosnę p rzec iwko Algierowi .  Tu te j sza załoga f rancuzka 
ma dosyć chorych;  ale s tan zd r ow ia  w wojsku będącetn 
■w Koron i Modon jest znacznie lepszy. Koron jest najzdro- 
wszem miejscem w całej Messenji .  Zgon jenerała Dentzel  
smutne  w powszechności  sp rawi !  wrażenie.  Na k i lka  dni 
przed śmiercią ,  był  na o biedzie u angielskiego gubern a ­
to r a  w ys p y  dońskiej Santa Maura .

'WŁOCHY. —  D o ko ń c zen ie  e d y k tu  p a p ie zk ieg o  o to w a ­
rzy s tw a c h  ta jnych .

§ V.  Na lat  5 do galer  skazany będz ie :— i)  Kto był 
nam awi an y  aby przystąpi ł  do towarzys twa  tajnego, a lu ­
bo wzbran ia ł  się to ue.zynić , w  przeciągu jednak dni  dzie­
sięciu nie od kr y ł  tego zwierzchności  swojej ,  a mian ow i ­
c i e :  w Rzymie- guberna torowi  i j enera lnemu dyr ek t o r ow i  
policj i  lub jego Następcy; na p rowincj i  nacze ln ikowi  po­
w ia t u  lub miejscowej władzy,  albo b iskupowi lub  jeue- 
r a lne mu wikar juszo w i ;— a) Kto wiedział  o i s tnieniu to w a­
rzy s t w a  tajnego a  nie doniósł  o niem w czasie p r z y z w o ­
i ty m  władzom właściwym, Władz a  k tóra takie donies ie­
n ie  otrzymfi ,  przeszłe je bez włócznie do sekre tar ja tu pań­
s twa  i najściślejszą zachowa o niętn tajemnicę.

§ VI.  Zbrod n ie  wymien ione w niniejszym edy kc ie ,  a 
popełn ione  w obrębie państwa kościelnego'; podobnież 
i w y s tę p k i  objęte § I V  w art. 6, będą sądzone w R z y ­
mie przez t r yb un a ł  albo kotntnissję specjalną k tórą  wy zn a­
czy sekretarz  s tanu i guberna to r  R z y m u ,  i do inst rukcj i  
sp r aw y  upoważni .

§ VII .  K toko lwiek  uznany * s tąnieza  winnego przestę­
ps tw a  w  § poprzedzającym wyrażonego , u t r aca nie tyłko 
osobiste ale i miejscowe swobody.  W p r a w d z ie  zachowa­
n e  będą w tej mierze przepi sy  kanon iczne ,  ale dla tego 
w in n y m  żadne ulżenie ka ry  nie nastąpi .

§ ,V I I I .  In k w i zy to m  dodany  będzie "z u rzędu  obrońca 
przez  prezyćlnjącego w sądzie łub przez konlmissję specjal­
ną  do ich sądzenia wyznaczoną.

§ I X .  W y r o k i  niewyłączając w y r o k ó w  ś m i e r c i , będą 
pub li czn ie  ogłaszane,  z przyłączeniem wskazań i dowodów,  
z k tó r ych  s tosownie do położenia rzeczy nastąpiło moral ­
n e  p rzekonanie ,  wszelką rozsądną wątpl iwość z duszy sę­
dziego usuwające.  Odwołan ie  od żadnego nie s łuży w y ­
roku .

§ X .  S topniowanie ka r  nadzwyczajnych polega na ska-  
ataniu do galer przez całe życie,  na Jat '25, 20, r5 io i l. d.

§ XI .  Jakąkolwiek będzie kara zasądzona na fundam en ­
cie niniejszego edy k t uprzec iw ko  u rzędn ikowi  cywi lnemu,  
■wojskowemn lub municypa lnemu,  t e nże ,  bez wszelkiej 
dalszej decyzj i ,  ut r aca od daty zapadłego w y r o k u , urząd 
i  płacę do tegoż p rzywiązaną ,  staje me oraz n iezdo lnym 
Mazawsze do sp rawowania  publ icznych obowiązków.

§ X I I .  Rozporządzenia niniejszego edyk tu  rozciągają 
się tak co do k a r y  jako i w  całej onego rozciągłości,  także 
i  do k le ryk ów  oraz do wszystkich w szczególności i w o- 
góle duchownyc h  świeckich i zak o n ny ch .— i) W  'tejże sa­

mej rozci ągłośc i  obowiązu j ą  t a k że  ci i dzozicYiców,  k tó r zy  
w  p ańs tw ie  pap iezki ćm,  choc i a żb y  p r z e r w a m i ,  p r zez m i e ­
siąc j e d e n  mieszkal i ;  — 2) M o r d e r cy ,  i  ci, k t ó r z y b y  do p ań ­
s twa  kości elnego d la  zabic ia  kogo z wz g l ę dów  t o w a r z y s t w  
t a jnych  p r z y b y l i ,  choc iażby  na p i e r w s z y m ,  za raz Ws tęp i e  
u więz i en i  z o s t a l i , i d o ko na n i e  z abój s twa  n ie  na s t ąp i ł o  an i  
p r ze d s i ę b r an e  było;  będą śmierc i ą  karan i .  — Jego ś w ię to b l i -  
wo.se. pan  n a s z ,  poleca  szczególniej  .TPP. k a r d y n a ł o m  le­
g a t o m ,  g u b e r n a t o r o w i  R z y m u  i p r a ł a to m de l ega tom ,. aby 
Miel i  s t a r anną  baczność na  t ych  w s z y s t k i c h ,  k tó r z y  z u -  
r z ędu  swego  , nad  zach ow an i em p r ze p i só w  nin i ej szego edy ­
ktu , c z u w ać  obowiązani , - ,  podobn ież  i na t y ch ,  do k t ó ­
r y c h  p r z ed s i ęb ra n i e  ś r o d k ó w  n a l e ż y ,  ab y  u p rze d zać ,  s e -  
k t a r sk i e . z a m ac h y  i  w i n n y c h  zar az  p r z y  p i e rw s zy ch  imać 
zachodach ;  on i  b o w i e m  są odpow ied z i a ln i  za -najmniejszą  
n i edb a ł o ść , i za  k aż dy  c z y n ,  w  d u c h u  s ek t a r s k i m  , z i c h  
w i n n y  a n a w e t  n i e d o p i l n o w a n i a ,  dokonany .  Jego św ię to-  
bl iwość poleca  na s t ęp n i e ,  a ż eb y  po j ed n y m  ex e m p l a r zu  
nin i ej szego e d y k t u ,  p r z y b i t o  w e  ws zys tk i ch  kance l a r j ach  
s t a n u ,  w  b io ruch  p u b l i c z n y c h  i kan ce l a r j a ch  gmin.  N a ­
cze ln i cy  w y d z i a ł ó w ,  r a dc y  k a n c e l a r y jn i  i p i s a r z e  po gm i ­
n a c h ,  stają się zato o d p o w i e d z i a l n i ,  pod  ka r ą  u t r a t y  ich 
pens j i , ,  a  n a w e t  odd a l en i a  z u r z ędu  na czas k r ó t s z y  l ub  
d łu ż s zy  , s t o s o w n ie  do okol i cznośc i .  — Dau  w  kancel I : i r j i  
s t a n u ,  d. i 5 c ze rw ca  1829 roku .  — J ó z e f  k a r dy na ł  A lb a n i."  
—  Je n e ra ło w ie  Je zu itó w  i ich  in s ty tu tu .  —  O b ra ny  n i e ­
dawno j e n e r a ł e m  zakonu  je zu i tów Ojciec Roo tha nn ,  jest
23 j ene ra łem tego zakonu S. Ignacy Lojola,  Hiszpan,  był
obrany roku 1511 pierwszy j e ne ra łem i um a r ł  r.  1556. 
Po nim nastgpowali w tej godności: 2) Jakób Lainez,  Hi­
szpan , 155S; 'i)  S.  F ranci szek z Borgia,  xiaze Gandi] ,  
15-68; 4)  E be rh a r d  Mevci i rian,  urodź,  niedaleko Leodiurn,  
s ławny z swojej p r awośc i ,  1573; 5) Ciaudiusz Aquaviva 
z doinu xiążąt  Neapoli tańskich Astri, 1581; 6) Mulius Yil- 
teleschi z j lzymu,  1615; 7) Vineenz Caraflh z Neapolu 
1'645; 8) Franciszek Piccolomini,  z Sieny,  1619; 9) Alex. 
Gothofridi , z Rzymu 1652;  10) Goswin Nikel  7. Ju-
Iji (Jul iers) ,  1662; 11) P a w e ł  Oliva z Genui ,  1664; 12) 
Itaról  Nogella,  z Bruxel l i ,  1682; 13) Tyrsus  Gonzales,  
Hiszpan,  1697; l l ł  Michał  Anioł  T am bur in i ,  1706; 15) 
Franc.  Retz.  z Pragi  1730; 16) Ignacy Vicecomci,  z Me- 
d jo lanu,  1751; 17) Aloizy C e n t u r i o n a , .z G e n u i ,  1755;
I.8) Wawrzyniec Ricci,  z Florencj i ,  1759-1775.  Pod  nim 
zakon jezuitów zniesiony został  i tylko w Rossji ut rzymał  
śię , gdzie administ ratorami tegoż byli: Stanisław Czernie- 
wicz 1782; Gabriel  Lenkiewicz 17S5 r. 19) P.  A. Garen, 
1799; pod nim zakon znowu przywrócono.  20)  Gabriel 
G ruber ,  Niemiec,  1802; 21) Tadeusz Brzozowski ,  Polak,  
1814; 22)  Ługi For t  is 1820.

W czasie zniesienia swego,  posiadał  zakon jezuitów 39 
prowincji ,  24 domów professów , 669 kollegjów, 61 no- 
wiciatów, 176 seminariów czyli instytutów,  335 rezyden- 
cji, 273 inissji. Cz łonków l iczył  22 ,119 ,  między którymi
I I , 4 1 3  xigzy.

• “ l WIDOWISKA w . s t o l i c !
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